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Krwawy dzień Í maja w WarszaWie 


Walka komunistów z socjalistami 
4-cn zabitych i około 400 rannych 


Wczesny ranek 1 maja nie 
zapowiudał tych krwawych wy 
padków jakie się rozegrały o 
godz. 11 w poludnie na placu 
featralnym. Słońce grało wszy 
stkiemi barwami swych wissen 
nych blasków, Ludzie; stali śro 
madami i debalawali RRS 
niej a. pochadach, wyczekując 
na ukazanie się orszaków, ma- 
nilestantów, a szczególniej na 
muzykę. Wszyscy przewidywa- 
li, że w tym roku 1 maja odbę- 
dzie się spokojnie, 

W dużej części labryk i przed 
siębiorstw warszawskich odby- 
wała się normalna praca. Jedne 
tylko lramwaje z nakazu władz 
hezpieczeństwa, które się ska- 
munikowały z zarządem tram- 
wajawyn. przestały łunkejono- 
wać od $. 2 i pół po południu, 
Jak zwykle w takich wypad- 
kach, szalały samochody. 

O g. 9-ej już w śródmieściu za 
częly się pokazywać mniejsze 1 
większe grupy manilesłantów z 
cheraświami podążając w stro 
nę placu weatralnego. Uważny 
obserwator mógł w początku 
zauważyć, że komuniści specjal 
nie mają bardzo wojowniczy 
wygląd, są bardzo pewni siebie 


wymachują laskami i dążą zu- 
pelnie otwarcie do wywòlaniu 
awantury, 

Po mieście zaczęły krążyć 

wersje, że dojdzie dzisiaj na pła 
cu Teatralnym do krwawego 
zajścia. 
Razem zebrała się około 8 ty- 
sięcy osób. było odrazu wi- 
docznem, że połowa z lego to 
socjaliści, druga połowa komu- 
niści. 

Gdy a g. 1:0 min. 20 zaczęli 
z mównicy przemawiać prezes 
Rady Miejskity poseł socjali- 
styczny Jaworowski, a z dru- 
giej ławnik Piłacki komuniści 
przedarli się w śradek'P. P. 
S-owców i posel komunistycz- 
ny Warski (Warszawski) po- 
czął przemawiać w sposób nie- 
zwykle. podburzający. 

W parę minut pa rozpoczę- 
ciu mowy Warskiego komuni- 
ści poczęli śpiewać międzyna- 
rodówkę tuż pod murami Te- 
atru Wielki:go i bardzo obii- 
cie rozdawać agitacvjną bibułę. 
S ci odpowiedzieli swoją 
pieśnią. W tym czasie młodo- 
ciani adherenui komunizmu «wy 
nieśli na rękach innego mów- 
cę. żyda — robolnika Siedział 


on cały czas swego przemowie 
nia na barkach robotników. 
Powstała i trzecia mównica ko 
munistyczna od strony cukier- 
ni Semadenieżja, gdzie przema- 
wiały rozkrzyczane i rozczu- 
chrane panienki, które w unie- 
sieniu tupały nogami po ple- 
cach trzymających je robotni- 
ków. 

Naraz v g. 10-ej min. 50 Hum 
się zakołysał i w tej sekundzie 
padi strzał rewolwerowy, za 
nim rozległy się, jak na dane ha 
slo inne strzały. które dolatywa 
ły od strony Teatru Wielkiego, 
skąd również padł i pierwszy 
strzał, kto g» dal, nie stwier- 
dzono, 

Milicia PPS. oddala wówczas 
salwy rewolwerowe Wybuchła 
panika. Równoczesnie zaczęła 
się bijatyka laskami. 

W rezultacie bijatylki i strze 
laniny na Placu Teatralnym pa 
dio 4-ch zabitych i około 400 
osób lżej lub ciężej rannych. 

Jak widać czerwone święto 
socjalistyczne zakończyło się 
krwawo. 


Walczące obozy rozpędziła 
policja, 
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Waita Afganistana w Warszawie 


bawił trzy dni 


i wyjechał 


W niedzielę 29 kwietnia — jak 
to już podawaliśmy — przybył do 
Warszawy król Afganistanu Ama 
nujlah Chan z małżonką i świtą. 

Władca Afganistanu był witany 
do Dworcu z należnemi mu hono- 
rami przez Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej i przedstawicieli 
władz rządowych i miejskich. 

Przez cały czas pobytu w War- 
szawie król Amenullah wraz z mał 
żonką zamieszkiwał w pałacu Pre 
zydjum Rady Ministrów, gdzie zo 
stały w specjalny sposób urządzo 
ne dla królewskiej pary pokoje 

Na cześć króla Amanullaha i je 
go małżonki Suryi odbyło się sze- 
reg widowisk rozrywkowych, jak: 
popisy kawaleryjskie w parku Ła 
zienkowskim, popisy straży ognio 
wych i t. d. 

Większość czasu jednak wiadca 
Afganistanu poświęcił na zwiedza 


do Moskwy. 


nie miasta, jeśo budowli i urzą- 
dzeń, firm handlowych i t. d. 

Mądry ten król przyznaje otwar 
cie, że po to przyjechał z Azji do 
Europy, by się czegoś nauczyć i 
lepsze porządki w swoim kraju za 
prowzdzić, 

Król Amanullah otrzymał w 
Warszawie cały szereg darów od 
różnych firm i zrzeszeń, Od woj- 
ska otrzymał w darze 100 karabi- 
nów i szkolny samolot, zaś marsz. 
Pilsudski ofiarował królowi Ama 
nullahowi bogato rzeźbiony kara- 
binek - sztucer. 

Po trzydniowym pobycie, w śro 
dę o godz: 9-ej rano królewska pa 
ra afgańska odjechała da Moskwy. 

Że względu, że nie wszystkim 
naszym czytelnikom jest dobrze 
znany Afganistan, napiszemy o 
nim w następnym numerze specja] 
my artykuł, Jest to kraj ciekawy. 


A. 


DARMO 


Każdy uważny czytelnik „Polski Ludowej" może otrzymać pierwszorzędnej marki ZEGAR . BUDZIK 
pochodzący ze znanej w Polsce firmy: „PIOTR SMALEĆ* — WARSZAWA, UL. MAZOWIECKA 2. 
Szczegóły patrz w artykule na sironie 7-ci, 


Wykory we Francji 


Ubiegłej niedzieli odbyły się we 
Francji uzupełniające wybory do 
pźrlamentu (patrz Nr. 13 „Pol. 
Lud.*') — które przyniosły całko- 
wite zwycięstwo zwolennikom 
obecnego rządu jedności narodowej 
Poincar'ego ([Pouenkarego). Na 
ogólną liczbę 612 posłów, zwolen- 
nicy ci zdobyli przeszło 400, a 
więc — większość. 

Dla wyjaśnienia dodamy, że we 
Francji odbywaly się wybory pod 
lem samem prawie hasłem, co i u 
nas: współpraca z rządem, czy 
cpozycja przeciwko dotychczaso- 
wemu rządowi? Zwyciężyła 
„współpraca“, gdyż — jak oblicza 
ją — blok t, zw. rządowy będzie 
rozporządzał w nowym parlamen- 
cie 418 do 450 głosami. Większość 
tę tworzyć będą narodowcy, umier 
kowani radykali i umiarkowane 
grupy lewicowe, Bardziej skrajna 
lewica, a więc: socjaliści i komu- 
niści utworzą t. zw. blok opo- 
zycyjny, którego siłę obliczają na 
niespełna 200 posłów, 

K więc we Francji „współpra- 
ca" lepiej się udała, niż u nas. 


* * 


Fotografja 
zamicszczona obok, 
przedstawia królew- 
ską pare Afgańską, 
w czasie pobytu w 
parku Łazienkow- 


skim w Warszawie. 
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Praca podstawą dobrobytu 


Ekonomiczny rozwój państwa, 
któryby prowadził naród do dobro 
bytu i bogactwa może być osiąg- 
nięty tylko przez wytężoną pracę 
i oszczędność wszystkich współ- 
obywateli, 

Urzeczywistnianie w czynach 
tych dwóch zasadniczych czynni- 
ków, stosowanych w codziennym 
życiu przez całe społeczeństwo 
mogłoby w ciągu kilkunastu lat 
wytworzyć takie warunki dobro- 
bytu į zamożności o jakich niko- 
mu się nie śniło. 

Niemcy naprzykład, całe swego 
kraju bogactwo, znakomicie po- 
stawione rolnictwo i silnie rozwi- 
nięty przemysł zawdzięczają nie 
tylka mądrej polityce gespodar- 
czej, jaką prowadzili od kiłkudzie. 
sięciu lat, lecz nadewszystko pra- 
cowitości i oszczędności całego na 
rodu. Dzięki temu Niemcy z prze 
franej wojny najprędzej się otrzą- 
snęli i zaczęli silną 
i dzisiaj ekonomicznie a nawet mi 
litarnie przedstawiają potęgę dość 
znaczną. Ich tężyzna gospodarcza 
tłumaczy się tem, że dzięki dobro 
bytowi i zamożności, która jest 
skutkiem pracy i oszczędności, po 
siadają bardzo wiele nergji życio- 
wej, która się wyładowuje we 
wszystkich ich przedsięwzięciach 
państwowych i organizacyjnych. 

Jeśli idzie o pracę w Polsce, to 
my zbytnią pracowifością pochwa 
lić się nie możemy. Naród jeszcze 
nie ma dostatecznie wyrobionego 
pojęcia o tem co znaczy czas i pra 
ca w obecnym wieku XX i jaką 
jest czasu i pracy wartość, 

Nie zastanawiamy się nad tem, 
że każda czynność mająca obmy- 
ślony cel, najbłahszą pozornie na- 
wet wykonana praca pomnaża o- 
gólne bogactwa i stanowi często 
niezniszczalny kapitał, który bę- 
dzie procentować, dając nowym po 
koleniom korzyści i możność roz- 
wiiania dalszej pracy. Zapomina- 
my, że w ogólnym pochodzie na- 
rodów należy nam dotrzymywać 
kroku innym państwom. w pracy. 
aby się nie dać wyprzedzić, bo ta 
jest wyścig który decyduje o przy 
szłości naszej ojczyzny, 

Polska jest dziś na dorobku. Po 
zaborcach żadnego bogactwa nam 
nie zostało, Moskale nas wyzy- 
skiwali i prócz knuta w zamian 
nie dawali nic. Niemcy celowo 
niszczyli nasz przemysł, aby nie 


odbudowę, 


mógł konkurować z ich przemy- 
słem, Austrji także zawdzięczać 
nic nie możemy, chyba system biu 
rokratyczny, jaki po niej został, 
a który jest największą chorobą 
naszej administracji i urzędów, 

A więc od pierwszych lat pań- 
stwowości naszej należało nam się 
dorabiać mozolną pracą, aby uzu 
pełniac wszelkie braki, budować 
to czego niema, odbudowywać, co 
było zniszczone, nie marnować 
czasu, nie marnotrawić pieniędzy 
it.d. Pracować i jeszcze raz pra 
cować- 

Tymczasem co u nas się działo? 

Z gwałcono wolność osobistą 
obywatela robotnika, zabraniając 
mu pracować więcej, jak 46 go- 
dzin w tygodniu, przeprowadzona 
ustawę sejmową prawo strajkowa- 
nia, tak jakbyśmy byli najbogat- 
szem państwem na świecie, pozwa 
lając sobie na takie eksperymenty, 

Zamiast popularyzować pracę, 
ustawodawstwo nasze ochraniało 
nieróbstwo, otaczało specjalną o- 
pieką tych, którym się robić nie 
chciało. Demoralizowało warstwy 
pracujące dawaniem zapomóg dla 
bezrobotnych, tworząc w ten spo- 
sób coraz to nowe zastępy ludzi, 
którym wobec tego na pracy nie 
zależało. 

W ten sposób ogromne sumy 
budżetu państwowego rok rocz- 
nie — nawet do obecnej chwili — 
były jakby w błoto rzucane, a pra 
ca czekała, praca którą za te pie- 
niądze można było wykonywać i 
ludzi nie trzymać bez zajęcia. 

Gdyby państwo do tych sum, 
przeznaczanych dla bezrobotnych, 
dodała jeszcze nieco funduszów i 
dało tym hezrobotnym pracę, przy 
stąpiło do budowy dróg, szos, 
kolei, regulacji rzek i t, d. — to 
pieniądze te nie byłyby zmarno- 
wane, a celowe użycie ich poszło- 


by na korzyść całego narodu, a 
przedewszystkiem tych, którzy z 
podatków utrzymywali i utrzymu- 
ją te ogromne masy bezrobotnych, 

U nas mało kto ma poszanowa- 
nie dla parcy i co więcej: pracy 
się wstydzimy, Na stwierdzenie te 
go faktu możnaby przytoczyć set- 
ki przykładów. Iluż to ludzi mogło 
by znaleźć zajęcie, lecz cóż, ta ro 
bota „brudna“ a tamtą robotą za- 
jąć się nie wypada, bo co ludzie 
powiedzą, 

Właściciel domu czy kamienicy 
miotły do ręki nie weźmie, bo 
wstyd, co ludzie powiedzą? Po 
zawodowej pracy — jeśli ją mamy 
— wolny czas przeważnie spędza- 
my na „łażeniu”, szukamy przy- 
jemnego towarzystwa, kart, lub 
knajpy, zamiast zrobić coś dla u- 
żytku domowego, a choćby prze- 
czytać gazetę lub książkę. Nie 
robiąc nic, lubimy imponować in- 
nym, jakoby swoją zamożnością,. 
że stać nas na to, aby nic nie ro- 
bić, 

Nie lepiej jest i na wsi. Są i wło 
ścianie tacy, co z zasady nie lubią 
pracować. Takich można wielu 
naliczyć w każdej wsi. U takiego 
nie ma konia, ani sprzężaju, kro- 
wa marna, narzędzi rolniczych nie 
ma, chałupa bez komina, szyby po 
wybijane, dom nie ogrodzony, dzie 
ciska opuszczone, kobieta wiecz- 
nie chora i zapłakana, bieda z każ 
dego kąta wygląda, a gospodarz 
jeśli nie poszedł do miasta na kie- 
liszek wódki, to się obija po wsi, 
bo... niema co robić i zazdrosnym 
okiem patrzy na bogatszego swe- 
go sąsiada, który jest zamożnym 
może dzięki wieloletniej ciężkiej i 
mozolnej pracy, 

A więc wszyscy pracujmy' inten 
sywnie, bo praca, to kapital, bo 
tylko, dzięki pracy, obywatel mo- 
że się stać bogatszy. 

A przez pracę i bogactwo oby- 
wateli dojdziemy do bogalego pań 
stwa, 


Bolesław Pustelnik. 


EE E A 
Uroczystości 3-go maja 
w Warszawie 


Jak każdego roku, tak i obec- 
nie,” święto narodowe 3-$0 Maja 
obchodzone było w stolicy bardzo 
uroczyście, 

Z samego rana we wszystkich 
świątyniach stołecznych odbyły się 
solenne nabożeństwa. 


W godzinach poludniowych od- 
była się na Placu Saskim wielka 
rewja wojskowa; wieczorem zaś 
w różnych puktach miasta — uro 
czyste akademie. 

Miasto było udekorowane flaga- 
mi o barwach narodowych. 


Dział gospodarczy 


Uprawa kukurydzy 


Kukurydzę na paszę zasiewa się 
od maja aż do lipca. Jeśli tylko w 
roli jest tyle wilgoci, aby kukury- 
dza zeszła i zakorzeniła się, to na 
znawożonej roli wydaje plon bar- 
dzo obfity, jak żadna-inna prawie 
roślina pastewna, 

Na paszę używa się odmian wy- 
sokich, wielkich, amerykańkich, 
jak końki ząb zwykły biały albo 
leż żółty, Zasiew wielkiego koń- 
skiega zębu winien być rzadszy, 
drobnych odmian kukurydzy gę- 
ściejszy. Jeśli kukurydza ma być 
koszona na zielono, to zasiać sze- 
rokorzutnie ręcznie i przyorać bar 
dzo płytko lub przykryć radłem 
Nasienia przy siewie siewnikiem 
wychodzi do 10 garncy (30 kilo), a 
przy siewie ręcznym 16—20 garn- 
cy (50—60 kilo] na mórg. Pasza z 
kukurydzy zielonej jest wodnisla 
i niezbyt pożywna: Dlatego przy 
zasiewie na paszę dobrym dodat- 
kiem jest około 8 garncy [25 kilo) 
grochu na mórg. Groch pnie się 
po łodygach kukurydzy i potem z 
nią razem na zielono skoszany da 
je doskonałą paszę. Groch trzeba 
siać razem z kukurydzą i przy- 


orać, najlepszy na to jest groch 
późny wysoko rosnący. 

Zasiew mieszany z kukurydzą. 
Z korzyścią možna zasiewać na 
iem samem polu między %ukury- 
dzą różne inne rośliny, aby rolę 
lepiej” wyzyskać; zbiera się wtedy 
różne inne dodatkowe plony. Aby 
one kukurydzy nie szkodziły, trze 
ba wybierać takie, któreby nie o- 
cieniały roli żanadto; kukurydza 
potrzebuje ciepła słonecznego, że 
by ziemię i korzenie ogrzewało. 
Sadzi się wtedy kukurydzę rza- 
dziej, a między rzędami sadzi się 
dynie, ogórki, kapustę, buraki, 
karpiele, rzepę albo też zasiewa 
się proso lub nizki bobik, zwła- 
szcżą zaś fasolę, np. czarną brazy 
lijską, nizko ros Kukurydzę 
zaś jako dodatek można uprawiać 
na polach między ziemniakami, 
burakami, kapustą, fasolą pieszą, 
wtedy sadzi się ją w rzędach rzad 
ko, co krak, aby nie ocieniała po- 
la, Ma się z niej zawszę jakiś po 
żytek, a nie szkodzi to wiele głów 
nemu płodowi. W drobnych zwła 
szcza oara iT takie mie- 
szane siewy są zawsze bardzo po- 
żyteczne. 


Dział lekarski 


Sól kuchenna — jako lekarstwo 


Na niektóre choroby zwyczajna 
sóľ kuchenna może służyć jako 
środek leczniczy, Przedewszyst- 
kiem sól powinna być czysta i 
miałko sproszkowana, gdyż taka 
łatwiej się rozpuszcza: Só] kuchen 
na w połączeniu z innemi solami 
może nawet zastąpić wody í ką- 
piele zagraniczne, na które nie 
każdego stać, 

Krwioplucie gdy się ujawni pić 
można, co pewien czas, po łyżce 
stołowej roztworu soli, jednak 
aby zapobiec chorobie należy jak 
najrychlej zwrócić się da lekarza. 

Bóle gardła, zapalenie błonie 
we usuwa się płókaniem co*15—208 
minut. Na szklankę letniej wody 
daje się łyżeczkę soli, oraz 15 kro 
pel jodyny. 

Przeciwko chrypce dobrze jest 
robić wziewanie pary z roztworu 
soli (łyżeczkę na szklankę wady). 

Ukąszenia zatrute z dobrym 
skutkiem można przemywać roz- 
czynem soli. 

Na ból głowy okłady z wody 


słonej — łyżka stołowa na szklan- 
kę wody. 

Kąpiele słone całkowite robić 
dla dzieci skrofulicznych i chorują 
cych na krzywicę. Daje się 1 
funt na kąpiel. Kąpiel może trwać 
pół godziny. 

U osób starszych z przewle- 
kiym reumatyzmem stawowym i 
mięśniowym — 4 do 8 funtów na 
jedną kąpiel, 

Kąpiel może trwać godzinę. 


TUM 


Ato wygrai na loterji? 
We wtorek 1 maja odbyło się 
ciągnienie losów POZ dolara 
wej. 

Wygrane padły na astepujące 
numery: 

8.000 dolarów na Nr, 434104, 

3.060 dolarów na Nr. 853902, 

Po 1.006 dolarów na Nr. Nr.: 
805704 222581 141875 956161 i 
288311. 

Po 500 dolarów na Nr. Nr.: 
589397 224632 2892171 775660 
440034 836316 715029 401171 
165645 i 142081. 


Po 106 dolarów na Nr. Nr.: 
376694 295318 003858 841920 
979534 079972 111936 941808 
020280 711403 937053 667608 
468891 536486 972129 983170 
857823 604656 839741 225250 
187395 923725 041357 375250 
865070. 193986 223589 046416 
480338 592442 888980 004508 
514854 608797 146466 251031 
614854 608797 146466 251031 
426647 005607 464318 681785 


Razem 57 wygranych na sume 
25.000 dolarów 
Następne ciągnienie 2-go lipca. 


Pośrednictwo Handlowe 
Władysława Packa 


Warszawa 
ul, Nowogrodzka 23, Tel. 79-04. 
Nadzwyczajna okazja kupna. 
Wielki wybór majątków, iolwarków i 
gospodarstw rolnych, na Kresach Wschod 
nich, w Poznańskiem i w województwach 
centralnych. 


Okna inspektowe 


oszklone i nieoszklone, skrzynie inspekto- 

we, ule Warszawskie, nadsiawkówe so. 

lidnej robaty i tanio, bo prosto z labryki 
pawia 

FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 


LEOPOLD | EDWARD DAAE 


Warszawa, ul. Skierniewicka 6 
Tel. 62-40. 


Wysyłka na prowincję za zaliczeniem 


CHOROBY WĄTROBY | 


PRZEMIANY MATERII 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


+C£czy 


CHOLEKINAZA 


H NIEMOJEWSKIEGO 

szczegółowe informacje i broszury 
WARSZAWA NOWY ŚWIAT 5. TEL. 504-96 
Żd”ać w aptekach i składach apteczaych. Cennik i broszury bezpłatnie, 


POLSKA 


LUDOWA 5 


| 
Warszawa, Nowy-Swiat 22. o P, r 
właściciel firmy CZESŁAW WYSZYŃSKI A 


Przeprowadza tranza-cje kupna-sprzedaży, parcelacji majatków ziemskich 
dzierżaw, domów willi, placów, lakatę kapitałów, drobnych gospodarstw 
rolnych,ośrodkach z ładnemi rezydencjami, zamlanę majątków na domy, 
przedsiębiorstwa handlowa-przemysłowe. 

firma „Gronkiewicz“ Warszawa, Nowy-Świal 22. 


DOM KOMISOWO HANDLOWY 


j pP. f. „GRONKIEWICZ” 
fi 


Tel. 17-58. 


Na sezon bieżący 
zaopatrzyłem magazyn w wielki wybór wytwornej 
garderoby męskiej pierwszorzędnej jakości. 


St Czapiński 


WARSZAWA, UL. MIODOWA 4, TEL. 35-54. 
CENY NISKIE musa CENY NISKIE 
Dla Wiejebnego Duchowieństwa specjalny dział, 


57 WILCZ 
PALTA 


Wykwintne ubiory męskie gotowe. BURKI, pelta demisezonowe, impregnowane, 
gubardinowe płaszcze nieprzemakalne, zamówienia 


SOLIDNYM UDZIELAMY KREDYTU 


„Warszawska Spółka Chrześcijańska” 
Wilcza 57 — 2 Telef. 76-91. 


Uwadze Sz. Czytelników! 


Na warunkach niezwykle dogod 
nych polecamy: radjo, rowery, 
maszyny da szycia, eułony, zega- 
ry i wiele najnowszych wynałaz- 
ków doby obecnej, 


Szczegóły wraz z ilustrowane- 
mı cennikami na rok 1928 wysy- 
łamy bezpłatnie pa otrzymaniu 
adresu. 


Adresować 
M, Okoń, Warszawa, Zielna Ii, tel. 121-66. 


Od Redakcji 


Ze względu na wielkie przecią- 
żenie maszyn drukarskich w pierw 
szym tygodniu maja, obecny 14- ty 
numer „Polski Ludowej" zmuszeni 
byliśmy wydać w zmnieiszonej ob 
jętości, 

Numery następne będą wycho- 
dzić w objętości normalnej, t. j. — 
14 stron, 


wioskowych 


|POMPYY ie ze 
NARZĘDZIA STRAŻACKIE 


poleca 


Wacław ŁUKASIEWICZ 
Warszawa, Świętokrzyska p, 


Piszcie — cenniki wysyłam na żądanie. 


Numery premjowe 
„Polski Ludowej“ 


Redakcja „Polski Ludowej" po. 
stanowiła wyznaczyć premię dla 
uważnych czytelników naszego pi 
sma. Jako nagrody — na pierw 
szy patzątek — wyznaczyliśmy 
przedmioty każdemu człowiekowi, 
potrzebne: zegary - budziki, 

By taką nagrodę otrzymać nie 
potrzeba nic więcej, jak uważnie 
przeczytać „Polskę Ludową" i za 
chować obecny numer 14, do otr zy 
mania N-ru następnego, a, więc 
15-eg0, 

W pewnej ilości egzemplarzy 
obecnego 14-50 numeru „Polski Lu 
dowej" znajduje się sekret, który 
albo czytelnik sam odnajdzie, albo 
też dowie się o nim z N-ru następ 
nego, za tydzień. 

W czyje więc ręce los rzuci nu 
mer premjowy (z owym ukrytym 
sekretem) — ten bez żadnej opła 
ty otrzymą zegar - budzik, Wy 
starczy tylka do naszej redakcji 
napisać í wycinek z gazety z 
owym sekretem do listu dolą- 
czyć, 

A więc 


- uwaga! Nagrody cze 
kają. 


Gdzie był sekret 
poprzedniego Nr. Polski Lud, 


W poprzednim. 13-tym numerze 
„Polski Ludowej” sekret był ukry 
ty na stronicy 10-tej. 

Mianowicie: na samym dole o- 
statniej strony, w prawym rogu 
pod podpisem: „Druk" „ARS* — 
był umieszczony jeszcze napis 
„Polska Ludowa", Napis ten był 
wydrukowany w fioleto. 
wym, 

i więc Sz. Czytelnicy, którzy 
gazetę z owym napisem otrzymali, 
proszeni są o nadesłanie wycin- 
ków, wraz z dokładnym adresem, 
by Administracja naszego pisma 
mogła nagrodę: zegar - budzik wy 
słać, 

Uwaga: W obeenym 14=tym nu 
merze „Polski Ludowej" sekret 
dajemy inny, nagrody zaś pozosta 
ją te same: zegary - budziki. 
ZE pa PY 


kolorze 


=——— 
ZAKŁO BLACHĄRSKI 


W. Kulikowski i $, Wnszczuk 
WARSZAWA ul. WILCZA, ida. TEL ff-43, 


wykanywa wszelkie roboty blacharskie 
m. in. krycie dachów, keśclołów, 
wież blachą miedzianą, cynkowaną, 
żelazną i t. d. 
RR 


POLSKA LUDOWA 


Nr. 14 


Kronika krajowa 


KALENDARZYK 
na miesiąc 


MAJ 


Jana Ap. 
Domiceli 
Stanisł. 
Grzegorza 
Izydora 
Mamerta 
Pankrac 


Gielda. 


Pieniądze: 1 Dolar. Stan. Zje- 
dnacz. 8.90; 1 funt sterl. angiel- 
sikch 43.50; 100 franków francu 
skich 35,11; 100 franków szwaj- 
carskich 171.80; 100 koron czes- 
kich 26.41; 100 koron Szwec- 
kich 239,20 zł. 


Zboże i nasiona: Żyto 53 do 
54, pszenica 59 do 60; jęczmień 
browarny 52 do 53; owies 49 
do 50; łubin niebieski 23 — 24; 
seradela 33, otręby żytnie i 
pszenne 36, wszystko za 100 kg. 
bez kosztów kolejowych [loco 
stacja załadow.). Ziemniaki w 
Warszawie 11 do 13 zł. za 100 
kilogramów. 


CETZFK"| 


Kościół potępił posła Putka z W y- 
zwołenia, 


Poseł Putek z „Wyzwolenia” 
zebrał się na dobre na walkę z 
Kościołem. Terenem jego popi- 
sów — poza dwiema gazetami: 
„Sztandar Chłopski" i „Kropidło” 
—- była parafja Chocznia w Ga- 
licji, 

Poszła o dzwony. Poseł Putek, 
jako wójt gminy i przewodniczący 
komitetu kościelnego, kupił za pie 
niądze nadesłane z Ameryki, 
dzwon, ale odmówił miejscowemu 
proboszczowi prawa władania 
tym dzwonem. Ks. proboszcz ze 
składek parafjan kupił dwa inne 
dzwony. Władza kościelna doko- 
nała poświęcenia tych dwuch 
dzwonów, natomiast dzwonu po- 
sła Putka nie poświęcono. 


Poseł Putek rozpoczął wojnę. 
Przedewszystkiem chciał niedopx 
ścić do zawieszenia zakupionych 
dzwonów, a gdy to mu się nie r 
dało, z miejscowym kowalem do- 
konał napadu na wieżę kościelną, 
wyłamał drzwi i opieczętował je- 
den z dzwonów- 

Następstwem tej samawoli były 


awantury zwolenników dr. Put- 
ka, którzy w niedzielę wielkana« 
cną wyłamali drzwi na chór ko- 
ścielny i nieprzyzwoilem zachowa 
niem się utrudniali modły. 

Za tym przykładem poszli wy- 
borcy posła Putka w śminie Wie- 
przu, gdzie usiłowano zawładnąć 
cmentarzem, wyrzucono śrabarza 
kościelnego i zaczęto zakopywać 
groby przez niego wykopane. 

Za te wszystkie awantury ks. 
kardynał Kakowski ogłosił na po- 
sła Putka interdykt. A gdy wino- 
wajcaca się nie poprawi, wtedy 
będzie rzucona na niego klątwa. 

Bandyci w roli djabłów, 

W ubiegłą niedzielę w nocy do 
mieszkania Stef.  Nazarejenko, 
mieszkańca wsi _ Siemiankowice, 
paw- Kołomyjskiego, gdy wszyscy 
domownicy byli pogrążeni we 
śnie, zawitali dziwni goście, Prze- 
brani oni byli za „djabłów”, ale za 
miast duszy zażądali ad Nazarej- 
czuka pieniędzy. 

Gdy Nazarejczuk porwał się z 
łózka i próbował stawić opór, 
abli" przywiązali go do łóżka i, 
roryzowawszy domowników 
rewolwerami, najspokojniej poczę 


li plądrować po mieszkaniu, Za- 
brali oni 118 dol i 5 zł. 
Są poszlaki, że za „djabłów” 


przebrali się sąsiedzi Nazarejczu- 
ka. 


Nawóz — z obłoków. 


Nad wschodnią Małopolską w 
okolicach Lwowa, ukazały się w 
ubiegłym tygodniu ciemne chmu- 
ry, z których zaczął padać brud- 
ny, bronzowy deszcz. 

Tem ciekawem zjawiskiem za- 
interesowały się lwowskie władze 
naukowe i przeprowadziły bada- 
nia tego niezwykłego deszczu 0- 


kazało się, że z deszczem spadło 
na ziemię dużo pyłu, pochodzące- 
go z wybuchu wulkanicznego, 

Pył ten zawiera w sobie dużo 
potasu i przyczyni się bardzo do 
użyźnienia ziemi. 

Według przypuszczeń, ten wul 
kaniczny pył został do Polski przy 
niesiony przez wiatry aż z nad In- 
dyjskieśo oceanu, gdzie obecnie 
czynny jest wulkan Krakatan- 
Pożar zniszczył całe miasteczko. 

Z niewiadomych przyczyn, całe 
miasteczko Opsa w powiecie bra- 
cławskim spłonęło. Pastwą sza- 
lejącego żywiołu padł kościół, 
szkoła ogrodnicza, plebania, 58 bu 
dynków mieszkalnych, 16 skle- 
pów i 12 składów z towarami, Ob- 
jekty te spłonęły doszczętnie. 

Straty dotąd nieustalone są 
wprost olbrzymie, rozpacz miesz- 
kańców nie do opisania, ponieważ 
spłonął cały ich dobylek, przeważ 
nie nie ubezpieczony. 

Emigracja do Kanady. 

Kanadyjskie Towarzystwo kole- 
jowe zawiadomiły urząd emigra- 
cyjny, że w okresie czasu od 1 
czerwca do 15 sierpnia r. b. może 
wyjechać z Polski do Kanady oko 
ło 2.000 robotników rolnych. 

Urząd emigracyjny, wobec te- 
go, polecił państwowym urzędom 
pośrednictwa pracy przyjmować 
kandydatów na wyjazd, 


Wrźne diu Pp Pszczelarzy 


wszelkie przybory 
pszczelnicze i ule posiada 
na składzie. 
Sklep przyborów pszczelniczych 


Warszawa, ul. Świętokrzysya 22 
Wyroby pierwszej jakości — ceny 


pizystępne 
Kupno i sprzedaż wosku i miodn 


Przewodnik po Warszawie 
"Tanio, wygodnie, praktycznie, 


GDZIE SIĘ ZATRZYMAĆ PO 
PRZYJEŹDZIE? 
Hotel „Grand' ul. Chmielna 
Nr. 5. 
GDZIE SIĘ POŻYWIĆ? 
Jadłodajnia - wędliniarnia H, 
Webera, ul. Chmielna Nr. 1. 
GDZIE SIĘ OGOLIĆ? 
Poleca się zakłady fryzjer- 


skie: Salony damskie, Perfu- 
merja. 
Ul. Chmielna Nr. 47 (obok 


Dw. Głów.). 


Ul. Jasna Nr. 14 (vis a vis P. 
K. OJ. 
Ul. Nowy Świat Nr. 7 (Przy 
PI. Trzech Krzyży), 
GDZIE KUPIĆ OBUWIE? 
Firma „St. Pietruszewski" — 
Warecka 11. 
CO ZWIEDZIĆ? 
Zwierzyniec: ul. Solec i 3-go 
Maja. 
DOKĄD PóJść WIECZOREM? 
Kino „Colosseum“ — Nowy 
Świat 19. 


Nr. '4 
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Kronika Zagraniczna 


‘Polscy lotnicy wybierają się aero- 
planem do Ameryki. 

Dwaj polscy lotnicy: kapitan 
Kubala i kpt. Idzikowski — odby- 
wają we Francji przygotowania 
do przelotu aeroplanem z Europy 
„do Ameryki. 

Termin odlotu wyznaczony zo- 
stał na dzień 8 maja roku bieżą- 
"cego, 

Dalsze trzęsienia ziemi, 

Zapoczątkowane na Bałkanach, 
trzęsienia ziemi, przeniosły się da 
lej, na północ Europy. 

W ubiegłym tygodniu falowa- 
nie ziemi zaobserwowano w Be- 
sarabji, gdzie w mieście Kiszynio- 
wie runęło wiele domów w gruzy. 
33 osoby straciły życie, 

Lekkie wstrząsy ziemi stwier- 
dzono również w Szwecji. Szkód 
żądnych nie było. 


Aresztowanie Beli Kuhna. 


Policja austrjacka aresztowała 
w Wiedniu byłego dyktatora ko- 
munistycznego na Węgrzech, Bela 
Kuhna. 

Po zrzuceniu władzy bolszewic- 
kiej na Węgrzech, Bela Kuhn u- 
ciekł do Moskwy. Kilkuletni po- 
byt tam, widocznie mu się znudził 
i — postanowił znów spróbować 
szczęścia, Przybył do Wiednia i 
założył sklepik, prowadząc agita- 
cję komunistyczną. W czasie tych 
„zajęć”, został aresztowany przez 
policję, 

Obecny rząd węgierski zażądał 
od Austrjt wydania Bela Kuhna, 
którego chce postawić przed są- 
dem. 


Zgen generała Wrangla, 


W Belgii zmarł w dniu 25 kwiet 
mia r b. były dowódca rosyjskiej 
armji przeciwbolszewickiej z r. 
1919—20 gen. Wrangel 

Zmarły był ostatnią nadzieją 
rosyjskich emigrantów, na zrzuce- 
nie rządów bolszewickich w Rosji. 

Umarł i — niema wodza. 


Zderzenie aereplanów w powie- 
trzu. 

W Jugosławji (Serbji) zdarzyła 
się w ubiegłym tygodniu straszna 
katastrofa lotnicza. 

W powietrzu z ogromną siłą zde 
rzyły się dwa aeroplany, rozbija- 
jąc się w kawałki, 

Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. 


Wół wykoleił pociąg, 


Ciekawy wypadek zdarzył się 
w zachodniej Francji, w mieście 
Nantes. W czasie ladowania by- 
dla na wagony, uciekł z pod doza- 
ru jeden wół i popędził torem 
wzdłuż szyn kolejowych. 

Nieszczęście chciało, że naprze 
ciw jechał pociąg osobowy. Na- 
stąpiło zderzenie. Wół polegi na 
torze, lokomotywa zaś pociągu wy 
koleila się i spadła z wysokiego 
nasypu do rowu. 

Maszynista i palacz ulegli cięż- 
kim chrażeniom ciała, 


Fadróż do bieguna półn, 

Jenerał włoski Nobile wyjechał 
w środę ubiegłego tygodnia w po- 
dróż powietrzną do bieguna pół- 
nocnego. 

Podróż odbywa się na balonie 
sterowym, 

Gen. Nobile gamierza przepro- 
wadzić dokladne zbadanie tej nie- 
znanej jeszcze części świata i 
stwierdzić: czy na biegunie jest 
ziemia, czy tylko lody. 

Odlatującemu w podróż genera- 
łowi Ojciec św. udzielił apostol- 
skiego błogosławieństwa i wręczył 
hebanowy krzyż, który ma być na 
biegunie obsadzony, 


Ucisk katolików na Litwie, 

KOWNO, 25. A. T. E. Jutra 
przyjeżdżają z Rzymu arcyb'- 
skup Skwirecki i 4-ch biskupów 
litewskich, którzy na audjencji 
u Papieża przedstawili obecną 
sytuację wewnętrzną na Litwie, 
a w szczególności ucisk katoli- 
ków ze strony rządn Waldemo- 
rosa. Rezultaty podróży bisku- 
pów oczekiwane są tu z wiel- 
kiem zainteresowaniem. Biskupi 
przebyli w Rzymie 2 tygodnie. 


Niezwykły grad. 
BUKARESZT, 2. 5. [PAT] — 


W dniu wczorajszym w mie- 
ście Cluj szalał straszliwy hura- 
gan, W czasie huraganu padał 
grad wielkości jaj kurzych. Za- 
bił on 6 dzie. poranił około 
10 osób, Huragan wyrządził 
szkody przedewszystkiem wsku 
tek potłuczenia przez grad wie 
lu szyb. W tym samym dniu 
przeszedł również huragan, lecz 
o natężeniu wiele słabszym nad 
miejscowością Giursiewo. 


Odpowiedzi Rednkcji 


P. K. Malinowski Dąbrowica Numery 
okazowe wysłaliśmy. 

P. Sokołowska, Kalisz Gazety wysy- 
lamy stale. Były jednak przez pocztę 
zwracane, z dopiskiem, że p. Łyszczyń- 
ski pad wskazanym adresem nie mieszka, 
Teraz będziemy adresować inaczej, 

W-ny X, J. Wiśniewski, Borkowice, 
Serdecznie dziękujemy za życzliwość dla 
naszego wydawnictwa i życzymy szybkie 
go powrotu do zdrowia 

W.ny X. Dzieck, Gładysz, Komorniki, 
Będziemy wysyłali stale, 

P. Jóżei Łukasiewicz Zosin, Gazety 
pod wskazanym adresem wysłaliśmy. 

P Wacław Klocek, Wólka, Gazelę bę- 
dziemy wysyłali, Czek załączyliśmy 

P. Kalarzyna Pędzich, Długosiodło. 
Bląd drukarski. 

W-ny X, Boratyński, Kazimierz. Wy- 
słaliśmy powieść. 

P, Józel Jakubiek, Zofikór. Otrzyma- 


liśmy, Powieść wysłana. 


A NAGALSKI 


Fabryka 


= -- i Magazyn 
wyrobów kościelnych, 
złotych srebnych 
i plater 


Warszawa, ———— 
Bielańska 16 
Telefon Nr. 23-21. 


HODOWLA i SKŁADY NASION 


B= SKOŚKIEICZ 


W WARSZAWIE 


SKLEPY 
Jerozolimska 41, telefon 310-84 
Miadowa 12, „ 293242 
Chmielna 21, 107-24 


Cenniki gratis. 


Własne plantacje nasion i szkółek 
Paczła Serock pad Warszawą: 


Ogłaszajcie się w 
„POLSCE LUDOWEJ" 


POLSKA LUDOWA Nr. 14 
Eo) 
Chcącym |; 
i | Ń WIELKA WYPRZEDAZ! 
Kupić lub sprzedać: majątek, go- 309 SZCZ b 
spodarstwo, dom, plac, willę b niżej cen fa rycznychi 
i Za zł. 16,95 otrzymasz 3 metry materjalu „MOR“ na garnilur 
kolonję — polecamy jako „KOR“ jest nzjelegantszym, najmodniejsrym i najtrwalszym dziś małerjaem 
AE > É który sprzedajemy po tak bajecznie niskiej cenie chcąc dać możność zapozna- 
najsolidniejsze biuro nia się z nim najszerszym warstwom. Wysyłamy za zaliczką poczlową tylkoza 
zl. 16.95 3 metry materjału „KOR-PRIMA" zł. 20.95. 3 metry 
it bostonu Zł. 28.60., 
PORADNIK BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA! 
JJ W razie niepodobania się towarn przyjmujemy z powrolem i zwracamy pie 
miądze. Zsdatku nie polrzeba, Płaci się przy odbiorze: - Za porto | opakowanie 
e płaci kupujący. 
Wmrszą < ul, Choda 4 | | poznański, WARSZAWA, TWARDA, Kr 24. P.L, 
Tel. 205-11. 


Podkurzacze 
Siatki na twarz 
Rękawice 
Noże pasieczne 
SkKrobaczki 
KIE PRZYBORY 
ŻELNICZE 
Oraz 
1 DLA PSZCZELARZY 
zawierające wskazówki, niezbędne 
dla początkujących 
wysyła zaraz poczłą za pobraniem 


K. MIESZKOWSKI 


Sp. Akc. 
Warszawa, Nowy-Świat 66 


Konto czekowe P. K. O. 16828 
Cenniki wysyłamy na żądanie 


a 


STANISŁAW ADUROWICZ 


MIERNICZY PRZYSIĘGŁY 
WARSZAWA, HOŻA:No 19—4. 
TELEFON 203-32. 

| Konto czekowe P. K. O 9450 


erao 


=— HODOWLA i SKŁAD NASION= | 
BRACIA HOSER 


WARSZAWA, 
ADRES TE 


JEROZOLIMSKA 
EGR 


45, tel 
BRAHOSER—WARSZAWA" 


5-81. 


poleca 
NASIONA dobroci 
Cebulki i kłącza kwiatowe. 


Narzędziai przybory ogrodnicze 


gwarantowanej 


350 wartościowych przedmiotów zo 15 2ł.35. $r 


Na listowne zamówieniewysyłamy następujący komplet: 1. Zegarek 
męski niklowy szwacarski z dobrym chodem. 2.1 łańcuszak 
da zegarka pozłacany 3. I brzytwa zagraniczna, 4. 1 pendzelek 
*» golenia, 5, 1 miseczka do golenia 6. 1 ustnik do papero- 
sow, 7. | kawałek mydła tealetowego, 8. | krawat jedwabny, 
A| 9. komplet spinek da mankiet. 10. Komplet spinek do gorsu. 
„| M. 1 grzebień kieszonkowy z futerałem. 12. | scyzoryk sta 
| lowy. 14. 1 chusteczka do nasa. 14. 1 szczoteczka do zębów, 
15. 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 335 przedmiotów, nie- 
= zbędnych dla każdega człowieka. — Cały ten komplel wysy- 
tamy tylko za 15 zi. 35 gr. Taki sam komplet w gatunku „L“ 19 zł. 75 gr. — 
Gatunek „N° 22 zł. 95. „C” 24 ZŁ 35 gr. „B” 29 ZA. 95 gr. Zadatku ni 
potrzeba. Płaci się przy odbiorze. Za opakowanie 1 przesyłkę płaci kupuj ący 
BEZ RYZYKA: BEZ RYZYKA 
M. POZNAŃSKI, Warsawa, Nowy-Świał 12 P. L. 


W razie niespodobania się źwtacamy pieniądze, 


Popierajcie firmy 


Przy robieniu zakupów 


ogłaszające się w „POLSCE LUDOWEJ” == 
powołujcie się na „POLSKĘ LUDOWĄ: 


CENA „POLSKI LUDOWEJ: : CENY OGŁOSZEŃ: 
Rocznie Zi. 8— Cala strona 
Półrocznie pa 
Kwartalnie a 2E g 


W Ameryce kwartalnie 1 dolar 
We Francji 15 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750 


Redaktor i Wydawca: Marjan Częścik. Redaktor odp.: Bolesław Pustelnik, 


Ak 
Wiersz milimetrowy 
Drobne za wyraz 


20 g 
„Druk. „ARS“. 


